CZNY OGŁOSZEŃ. 
Za wiarzz nonpar. 1 E (3 Mk.) Drobne egla. 
szenia od wyrazu 20 h. (902) Uustym drukiem 
80 h. (60 £) = „Nadasłane* lub „ekrologia* za 
wiersz nompar. 3 E (Ż Mk). Komunikaty i po 
kronica za wiersz nonpareifowy 5 K 
Do ogłoszeń umiesaczać aig mających w nu- 
merach świątecznych, sobotnich | miedziełwh 

dopłeca ię BO prezent 

W Warszawie nabyć możne „Corsłę Poranny" 
i „Gazetę Wieczorną” w Birao dzienników 
„Promiań”, ul Widok L 18. 


CENY PRENUMERATY: 
Prentmarata miejscowa jednego wydania bes 
d sławy K 10'348. z dostawą K 1280. — Prenu- 
merata miejscowa obydwu wydań beż dostawy 
K 20—, z dostawą K 23*—, Prenumerata za- 
miejscowa jadnago wydania w całam Puń-twia 
Polskiem K t250. za miejsc. obydwu wyd, K 22 — 
Za zmianą adiasu dopłaca się 30 halerzy 
Gena egzempiersa we Lwowie 1 

7 na prowinoył 60 ha!. 


u + 
Adres Radakcyi i Admin.: LWÓW, SOKOŁA 4 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach red: kcyinych wyłącznie mi dzy godz. 6 a 7 wieczorem w blurze Redakcyi przy ol. Sokoła 44l. 
R koplsów ne zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte ocdzienne od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Ke. IB. 


Nr. 4935. 


Nam potrzeba rządu! 
Lwów, 16 listopada. 


Rozmaite wiadomości i plotki, nadelrodzące z 
Warszawy o.akcyi stronnictwa ludowego, mczo- 
"aisza pogloska o gabinecie Sosnkowskiego, wre 
zcie I mowa Paderewskiego, zgcdne są w tem, Ż3 
sanosi Się na zmianę gabinetu. Niema to luż być, 
xewiadomo która, nieszczęśliwa wekonsirukcya, 
wa tg być prawdziwy nowy rząd, który, nie Za- 
riedbuiąc pracy zagranicznej — głównie cczywi- 
fcie w Paryżu i w Londynie, ma się zająć sprawa- 
ni wawnębrzzemi, ma naprawdę rzadz ć. 

Doświadczenia prowincyi zgodne sa z wraże- 
Hami, jakie każdy odbiera w stol cy: cto nie ma- 
ny rządu, mimo świetne i kosztowne, a błyszczą- 
„© zewtzętrzne pozory. 

Faktem iest, iż potrzeba enersicztego i odan- 
wiedzialnego rządu jest palącą. Naszem zdaniem 
wypływa ona z zasadniczego związku i bezwzgię- 
dnej zależności, iaka z-'chodzi pomiędzy politywą 
zagraniczną, a rządem w kraju. Gdyby ten ostatni 
miał jasną świadomość celu, był silny i konsa- 
kwentny, niejedna sprawa „gr nie” byłaby zala- 
twieną inaczej i pomyśŚiniei. Bzdzie to zresztą 0- 
bowiązywało i w przyszłości. Ognisko: główde i 
lednolite zarówno polityki zewnętrznej jęk we- 
wnetrznej nrsi leżeć w Warszawi: w gat 
odpowiedzialności politycznej nowego prezydeniai 
rządu. 

Wszystko to tak znane, że, teoretycznie bio- 


rac, aż banalne. W rzeczywistości iednak droga; 


daleka od +eoryi do czynu. Słusznie I madrze po- 
wiedzial, minister skarbu w mowia inauguracyjdej, 
że powst:nmie Polski przed rokiem zaskoczyło nas 
znienacka przed ukończeniem szeregu prac przy- 


gotowaweczych, do których przedewszystkien i 


traczelnie należy praktyczne zonganizowanie rzą- 
du, 

Wsybawiła nas narazie proca jednostek, net- 
nych poświęcenia. em'uzyazinu, co zresztą dość 
często zdarzało się w dziesach Polski. Nie noże 
ło jednak dziać się na praw'ch rezuły: jednostki 
Słę spalają, a zresztą chadi o naród. a raród i 
Defństwo mie moga żyć wiecznie choćby: naizorę- 
tszem poświęceniem, opar'em jednak na nerwach 
lednostek. i na ich indywidualizmie. 


Sumy zatem wobcc kon eczności przekro-; 


Czeną Rublkopu — musimy przystąpić do siwo- 
tzenia naczelnego ogniska bezpośredniej odpowie- 
(Dalszy ciąg na str. 2). 


Lwów, poniedzialek 1711 


Warszawa, 15. listopada. 


(Telef.) (ru). Minister aprowizacyi Śliwiński 


| zgłosił swą dyniisyę 1 opuścił Warszawę, ud.]ęc 


się do Lublina, 


Wasrzząwa. JŹ. beeni do , 


(Telef.) (m). Dywmisię Śliwiiskiego należy te` 


DESCE eT ORW BW 


stopa 


oi iï 
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da R 


Min. aprow. Śliwiński zgłosił dymisyę ! 


,wążać za punkt zwrotny w grożącem Od pewnego 


czasu przesiieniu gabinctowam. 
uważają za początek zmiaq W 
stmaCci:, 


Ustąpienie jego 
iimych minister: 


|Rząd poiski zakupuje w Amaryce 300.000 ton zboża! 


(Telef) (m) Rząd poisk? postanowł zakupić 
|w Stanach Zjednoczonych 300.000 tonn zboża, 


| = 


ja wam 


Wynik wyborów na Śląsku 


Warszawa, 15. listopada. I 
WSJY zagranicznej. 


Koszta tego zakupna mają być pokryte z polskie) 


przekreślń 
rachuby niemieckie! 


Ssoń zyło się odgzdywanie przysz ości Śląska I 


Sasnowięc, 15 listopada. * 

(PAT) „Arbeiter Post”, organ miezałsznych 
socyalistów w Gliwicach, Griawiaiac wynik wy- 
bory te naióży uważać za próbny pieoiscył. W` 
tym: też celu zostąły org przez rząd prussi rawpi-. 
same, w ten przypuszczeriu, że wykażą więk; 
Szość głosów partyi niemieckich. Gdyby się rza-' 
czywiście było to okazało, rząd pruski tę oko.icze | 


ność wyzyskajby na swoją korzyść, dla wykaza-' 


inia, że narzucony traktatem wersalskim plebiscyt; 
jest zbyteczny. Wynik wyborów Przekreślił ra-, 
chuby rządu. Chociaż autentycznych rezultatów 


ROKOWANIA Z NIEMCAMI W BERLINIE, 
PARYŻU I WARSZAWIE. 


Warszawa, 15. listopada. 


(Telef.) (m) Rokowania z Niemcami, rozpo- 
cate w Berlin e, toczą się obecnie równocześnie 
l w trzech miejscach. Podsekretarz stanu Dr, Wró- 
blewski powróci w niedzielę do DBórlna, Gió- 
wnem jego zadaniem jest zrejerowenie układu do- 
tyczącego prze.ęcia części państwa niam eckiego 
przyznanych Po'sce. W Paryżu obraduje komisya 
polska o sposobie równoczesnego przeprowadze- 


Plebiscyt nis poprawi sytuacyi Niemców! 


głosow anią nie ogłoszono (tna to dopiero nastąpić 
w niedzielę), nie ulega wątpliwości, że obie par- 
tye pnisyie w większej części gmin Górnego Šia- 


verch borów gminnych na Górnym Siąsku, pisze, że wy: ,sta osiągnęły większość. Uzyskały one absolutna 


większość jeżeli nie w całej naszej młodej prowin- 
cyi, to bezsprzecznie na Spernym obszarze piebi- 
scytowyrn. Tem saiem skończyło się odzadywa- 
nie zagadki, czy Górny Śląsk pozostanie niemiec. 
km, czy polskim. Dalszy plebiscyt wie zmieni sty: 
susa głosów na korzyść Niemców. Przeciwnie. 
należy się spodziewać, że dalsze koła z pośród 
centrowców i socyalnych demokratów głosować 
będa za Polakami. 


Z 
TES OR W O R O RNA, 


mia ewakuacyj przez Niemoy i okupacyi przez 
wojska połskie terenów przyznanych Polsce, a te- 
reiów plebiscytowych przez wojska emtenty, Je- 
dym z głównych punktów obrać lest sprawa ad- 
m n'stracyi wojskowej na terytorynm  wyojnego 
miasta Gdańska. W Warszawie bawi misye nies 
miecka, której zadaniem jest ustalenie planu ews- 
kuacył wojsk miemieckch z Pras Wschodnich, 
oraz transportów przez terytorywm pólskie. - 


Str. 2 


dzialności po!itycznej i administracyjnej, która w 
sposób praworządny, prakiyczny i fachowy ma 
zastąpić ogrom dotychczasowy indyw.dualnych 
wysiłków, według indywiduaimei siły, Naczelnia 
Państwa. Paderewsk ego, Dmowskiego i szeregu 
czynników maulejszego, ale często ważkiego zna- 
czenia, choćby stronnictwa i te komisy, o KIó- 
rych wspominał Paderewski. 

Za poceszające należy uważać, że już nietylko 
pewne grupy sejmowe, czego dowodem akcya 
posłów Witosa, Dąbsx ego, 


„GAZETA PORANNA", 


Mowa p. Paderewskiego 
i prasa warszawSkz 
(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 


Warszawa, 13 iistopada. 
(A,) Dzisiejsza, czwartkowa prasa warszaw 


|ska nie jest zadowoljoną z wczorajszej, środowe. 


mowy pana Paderewskiego. Sądy  dzienn.ków 
warszawskich. nawet najbardziej umiarkowanych 


a także Kamiciucc- nawet najbardziej dypiometyzujących i oportuni 


kiego i Dubanowicza, ale sam Paderewski, doszli i stycznych, wypadły ujermie. Trzeba tylko uwa- 


do przekonania, że musi się utworzyć rząd praw- 
dziwy. 

Pytanie jednak, jak i na jakiei drodze ma się 
ten rząd zorzanizować, kto go stworzy, kto we- 
źm e zań odpowiedzialność. Nie możemy zgodzić 
się z „Czasem“, który przeciwstawia się zasadni- 
czo koncepcyi rzadu parlamentarnego, a więC 
wrwyłonionego z większości (o ile się taxa utworzy» 
Seimu i na podstawie programu przez taką więk- 
szość utworzonego. 

Zapewne w praktyce państwowej starel An- 
stryi nie wszystko w czambuł było złe. W tem 
jednem tak żywotnem da nas zagadnieniu, się- 
gamie do apteki austryackiej byłoby Śmiesznością, 
jak również Śm'esznem byłoby nazywane gabi- 
netu obecnego Paderewskiego urzędniczym, choć- 
by tego określenia w zapale oratorskim użył sam 
premier, 

Otóż inż nie śmiesznem, ale karygodnem bylo- 
by sięganie w dzisiejszej naszej sybuacyi, dg au- 
stryackiei apteki, 

Nie urzędniczego gabinetu potrzebuje naród w 
fazie tworzenia państwa. ale gab netu zdo nego do 
twórozej pełnej inicyatywy pracy ongamłzowania 
państwa, a taka inicyatywa wyjść może tylko 2 
Sejmu, i samego Sehnu musi mieć poparcie. 

Gdyhy Sejm ne był zdolny wytworzyć więk- 
szości, to wówczas niema innej rady, jak rozwią- 
zanie Sejmu i rozpisanie w najsnótszymm terminie 
nowych wyborów. Na ten tylko ewentualnie bar- 
dzo krótki, przejściowy okres czasu, patnzebaby 
bęło formacyi może nieco podcbneż do gabinetu 
urzędniczego, także jednak obarczonej dozą odpo- 
wiedzialności, przekraczającej miarę urzędniczą. 

Dwie są zatem tyto: możliwości: abo Sejm 
wyłoni wiekszość w duchu działalnosci posłów Wi- 
tosa, Dabsiiego i towarzyszy, albo samemu Pa- 
derewskiemu uda się wytworzyć rzad, ale iuż nie 
pozornie fachowy i mie pozornie urzędnczy. Każ- 
da inna kombinacya będzie tyiso bardzo częścio- 


wą ji bardzo ryzykowną i musi prowadzić w szyb- | 


kiem tempie do nowych wyborów. 

Naszem zdariem, sam rząd parlamentarny © 
tyle może nie znaleźć się ua wysokości zadania, 
że Sejm obecny jest w gruncie rzeczy przypadko- 
wy, niekompletny, nie wyraża zatem  kosspłetnej 
omirii kraju, ani nie daje wyrazu stosunku rzec”y- 
wistych sił politycznych w społeczeństwie. Spo- 
feczeństwo zresztą samo, po roku ciężkich dœ 
świedczeń, na wiele rzeczy patrzy inaczej, z wię- 
kszą trzeźwością. 

Być może, że z rozmaitych przyczyn, taka 
próba byłaby w tej chwili nie na czasie. Ale i ko- 
uieczność jej wystąpi w całej pełni dopiero po 
doświadczemiach gabinetu czy to parlamertarne- 
go, czy o zdecydow-mym parlamentarnym kje- 
runka. 

Wszyscy uzmajemy wielkie zasługi Paderew- 
skiego, i może byłoby najlep ej, żeby on sam zna- 
jazł się w tej nowej pariamentarneł komb macyi. 
Potrzeba pracy twórczej, zaufania zagranicy do 
mas, zaufania między rządem a rzadzonymi, za ga- 
binetem parlamentarnym przemawiają dob tnie. 
pod warunkiem, że będzie to rząd rządzący i kie- 
rujący. o co wołają glosy ze wszystkich kręgów 
spałecznych, ze wszystkich zakątków naszego 
rozległego kraju. J. B. 


Nasiestłane. 


ZAKŁAD "ENTYSTYCZNO-TECHNIC"NY 


LEOPOLDA ROTTERA 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kine „Msiryseńka*) 1913 


Specyalisra chorób skóra/ch I wensrycznych 
Jr. B KEEL GE R. 
17943 ulica Sykstąska |. 14. 


żnie czytać mędzy wierszami, a zmajdziecie na- 
wet w „Kurjerze Warszawskim“ i w „Gazecie 
R | bardzo znamienne akcenty niezadcwo- 
enia... 

Równocześnie przecież — i to lest charakte- 
rystycznem — w ększość gazet warszawskich nic 
umie uspraw'ediiwić dokładnie wobec czytelników 
i wobec sisbie samych. z jakich powodów odczu 
wa niezadowolen e z namowszej mowy obecncze 
prezesa ministrów. Zdaje ona sobie sprawę, że jes‘ 
tanı coś w neporządku, i to w wietkim nieporząd- 
ku lecz brakuje jej uzasadn'enia. 

Dlaczego? Oto dlatego, że pozom wykształ- 
cenia prawmo-państwowego prasy codziznnej war- 
szawskie: jest bardzo mały. Redaktorzy t spra- 
wozdawcy pism codziennych warszawskich — 
z welicznymi wyjątkam — to łudzie bez przygo 
towania głębszego w dziedzinie parlamentaryzmu 
prawa państwowego, administracyj pol tyczneł 
admin stracyi państwowej w szenokiem znacze- 
niu tego słowa. O teatrze, o poezyi, o nowel 
każdy z nch potrafi I mówić i pisać. O państw'e 
i sprawach państwowych tylko garsteczka posa- 
da pojęcie nałsżyte. Smutny to zabytek owych 
czasów, kiedy Kongresówka była prow'ncyą pań 
stwa obcego. i nadomiar złego absolutystyczneco 
kiedy cen”ura nie pozwalała pisać o sprawach pu 
błcznych, kedy Warszawa jaro heryzont polity 
czny miała gran'ce zenerał-gubernatorstwa | dzia- 
ła'rość generał-guhernatora i kiedy wypadkiem 
rolitycznym dnia bhy? gwałt albo łarówke gence- 
refa oberpolemaistra lub nawet kom sarza cyr- 
kultowego. Wtedy w pras'e warszawskiej hrylo- 
wal: mistrzowie formy : dyplomaci półsłówzk al- 
bo niedomówień. 

Pod tym wzgiędem prasa małopols«a stała 

stoj wyżej, niż warszawska. Publicyści politycz- 
wi w Małopolsce to przeważnie prawuicy alho też 
pisarze, którzy jeszcze z czasów gimnazya nyc! 
i umiwersyteck ch obsiuch wal się wadziennie z 
tysiącznemi zagadnieniami z żŻyca państwowego, 
Potem zaś na wecach i na zgromadzeniach sami 
o tych zagadnien ach przemaw 'ał:, biorąc często 
osobiścaz udział w ch załatwianiu, Z depesz, z 
opowiadań, z książek ci dziennikarze czerpali i 
czerpą codzieim 6 materyal informacy ny o spra- 
wach państwowych. Tylko człowiek bardzo leni- 
wy i bardzo cieżko myślący mógłby w takich wa- 
runikach nie mawczyć się niczego na temat, co ta 
test państwo. jak'emi są jego potrzeby, iak je na- 
ieży zaspokajać, jak funkcyoruie aparat parlamen- 
tarny, na czem polega wyższość państw konsty- 
tucyjnych i parlamentarnych nad państwami ab- 
sołutystycznemi i nad absolutyzmenmi maskowa- 
UA IA 

Tego całego zapasu przygotowania politycz- 
nego olbrzymiej mase dziennikarzy warszaw- 
skich brakue. To nie pow mo ich obrażać. Bo to 
jest następstwo niewoli. Zniknie ono z czasem, jak 
zniknęła ta ostatn'a. W środę przecież tym dzien- 
n'karzom brakowało sprawdzłanu, umożľ wiające- 
go ocenę trafną mowy pana prezesa ministrów. 

Mowa miała zalety i wady większości arty- 
kułów prasy warszawskieł o polityce państwowej. 
Św'etna co do formy, grzeszyła taksaino, jak owe 
artykuły brakiem wyrob enia i wykształcznia w 
Sprawach państwowych. Pan Ignacy Pederewski, 
jedno z najbardziej goracych serc polskich. pa- 
tryota bez skazy, jest dyletantem w sprawach ad- 
imiyjstracyi państwowe, prawa poł tycznego sto- 
sunku rządu do parlamentu į parlamentu do pań- 
stwa. To musiał zawważyć każdy, kto tę mowę 
czytał bub słyszał, mając sam odpowiednie wy- 
lształcen' e prawno-pPaństwewe 

Nie wyprowadzam z tego żadrych wniosków. 
Stwierdzam tyfko same fakta iko 'lustracye ohe- 
onych stosmiuww politycznych w oadrodzonem 
państwie motskiem. 


Ne 1933 


zalendarium obrony Lwowa 


16. listopada 1918. 
Bojowa akcya ukraińska raz jeszcze zdąża do 
g0 aŁtuy Uu śuUuiy Zdlw0uinój UpalllWau iilis- 
0. W dniu 16. istopada wzinacriają Ukraińcy 
Tym celu trwające już od zech dni ataki na 
»romiącą się dzielnie S.wołę Kadecką. Uderzenie 
uia dzisiejszyzo zapoczątkowuje atak generalny 
n zwei. no tówym ilraińcy obiecywali 30- 
vie przełamanie frontu polskiego, a który — jak 
wiadomyio — zakończył się porażką, zmuszającą 
ch w dniu 18. ramo do zawarcią rozsimu. 
KOMUNIKAT XV. Z DNIA 16, LISTOPADA 1918 
spomina już o tem: 
„Nieprzyjekie! ponawiał bezskutecznie swe 
tarczywe ataki na Szkole Kadecką w ciągu ro- 
cy i dziś przed połudn em. Dzięki postawie zalogi 
zkoły, a zwłaszcza jej komendanta por. Bieńkow- 
kiego, odparliśmy je z ciężkiemi dla wroga stra- 
ami, który ostatecznie oofnął.się z zajmowemej 
ozwcyi w stronę ulicy Otertyńskiej, zostawiając 
© rew naszem graratv neczre, broń i amunicvę. 
W ciągu dnia opanowaliśrry ulicę Zamknięta i 
Zygmuntowska, zażejómy d Tsze obiekty z kom- 
oleksu koszar im. Ferdynanda. Por. Stanisław 
Królikiewicz, który iuż kilkakrotnie odznaczył 
ię ostrzeliwuwac ogriem artylerviskim z blizsiej 
"dległości Cytadełe i koszery Ferdynanda i por. 
Tedersz Derbowski zmusili celnymi strz łami do 
njiczeni? dwie baterve nieprzyjacielskie, ustawio- 
ne na Wysokim Zam, 
Naczelna Komenda Woisk Potskich*, 
Obecnie też wspomnieć wypada o śmiałym 
wanie wys «izehia w powietrze koszar Fe"dynan- 
da przy ul. Gródecxiej. Koszary te. jak wiadomo, 
stanowiły jeden z głównych obiektów obronnych 
frontu ułraińckieco, a zdobwcie ich zadecydowa- 
‘toby g zwyciestwie, nawet hez odsieczy krakow- 
skiej. Plan wwvsadzeni: tego konpiersu został o- 
pracowany przy wyzyskantu kanałów mista, 
przez które saperzy mieli doi pod wspomniane 
obi tv i tam założyć mirzabne miny. 
Próba z'*mechu nastapita. w nocy z 15. na 16. 
listopada. W jednej z kamienic przy ul. Kraszew- 
| 


Stiero zehrął sie niewidki oddział żołnierzy z 
ppor. Olerhowskim. a srmściwszyu sie do kanału. 
podzizmmem tem przejściem dotarł pod wymie- 
rione kasąrnie, gdzie też zostały złożone miny. 
Niestety, prac przygotowawczych nie ukończono 
te nocy z powody trudności natury technicznej i 
całe rrzedstewziecie adłożone zostało na dwa dni 
póśniei. Dopiero w nocy z 17. na 18. istrada o 
godz. 2 nd rnem przustaniomo do wwvkonenia 
W/steutek wadliwości kanałów eksplezya 


i wskutek teago plan 


pian 
nastepiłą tvlwo na wewnatrz 
spelzł na niczem, 

Z kroniki represwi ukraińskich pod datą 16. li- 
stopzd'. należy zanotować następujący wypadek. 
Przechodzacy ulicą Akademicką patrol ruski 
stwierdził, iż z realności pod liczbą 5 padł 
strzał rewolwerowy. Wobec tego oświadczono 
mieszkańcom tego domu, iż zostaną zdziesiątko- 
wani, a los podł włośnis na zamieszkałego tam p. 
Tadeusza Krzy*ztofowicza, któremu przygntowa- 
no też oryrinalną Śmierć.  Zaprowadziwszy £o 
wśród p"”zerażenia całej rodziny do jego gabinetu, 
pozostawiono go tem wraz z dwiema bombami. z 
których jedna położono na binrin a druga na noc- 
rym stoliku. Pomimo, że właśnie ta bliższa eks- 
plodowała, np. K. miał takie szczęście. iż uszedł 
śmierci nie dozmaiac żadnych ran. Widząc to 
iście cudowne oc lenie. żołnierze ruscy rrzekt:, 
iż wchec widocznej woli Opatrzności, darowują 
mu Życie. 


Sylwetki obrońców Lwowa, 


Ma'or ` arol Bacz”ń” i, 


Wśród ple'ady najzasłużeńszych oficerów o- 
brońców Lwowa jedno z plerwszych miejsc zai- 
muje dowódaa V ede nka. podówczas jeszcze ka- 
jptan Karol Baczyński. Odcinek V z kwaterą w 
szkole Sienk ewicza, podradający pod dowódziwo 
Ii grupy wojsk polskich majora Sriechowicza hti 
jednym z tajispie' zorganizawaqych i najczynn cj- 
szych odcinków. tworząc sam w sobie jak gdyby 
potężny obóz powstańczy. Prawdą jest, tę każdy 
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„QAZETA PORANNA”, 


Polak j Polka, (gdyż byty tam i kobiety), tworzą- 
cy kontyngent tego odcinka, wypełniali samorzut- 
nei z bzzwzględną ofiarnością służbę dla świętej 
Sprawy, lecz kitem, który spajał i wichrem, któ- 
ry podniecał ich zapał była właśnie postać ener- 
glcznego i niezmordowanie pracującego dowódcy: 
który pomimo swej pięćdz esiątki z okładem (ma- 
jor Baczyński urodził się r. 1866) dzień i noc bez- 
ustannie potrafił czuwać na posterunku, walczyć 
; jednocześnie organizować oddz ały dla sąsied- 
uich grup. 

Zaprawdę, tylko wielka m'łość O'czyzny i 
miasta rodzimego mogła oddziaływać w ten spo- 
sób na tega osiwiałego w bojach Żelaznej Bry- 
gady Karpackiej ryczrza-obywatela, iż hartem 
ducha zarówno jak ciała najmłodszych prześc'- 
gal. Przez trzy tygodn'e bowiem major Baczyński 
zy? w nieustannej pracy, ledwie po dwie lub trzy 
godziny dziennie na krześle sypiając, pomimo. iż 
walka zaskoczyła go po świeżo przebytej w paź- 
dzierniku ciężkiei chorobie. 

Maiorowi Raczyńsk'emu jako upostaciowan'u 
naiwyższej miłości Ojczyzny i patrvotycznej 9- 
Sarności należy się szczery hołd naszego miasta. 


W rocznicę 
odzyskana Lwowa. 
Lwów, 16 listopada. 


Według ostatnich wiadomości, program dwt- 
dniowych uroczystości zostan'e prawdopodobnie 
ściśnięty w mniejsze ramy czasu, ze wzgledu na 
stan zdrowia Naczelnika Państwa, który jednak 
pragnie koniecznie uczestniczyć w obchodzie. 


OBROŃCY LWOWA DLA NACZELNEGO 
WODZA. 


Sekoya Komitetu wożsk. złożona w obrońców 
Lwowa, postanow:ła na powitanie Naczenika 


Państwa wysłać na peron dworca kompanię hono- 
rowa, złożoną z plutonu inwalidów, z plutonu cy- 
wiłnych obrońców Lwowa od Starca do dziecka, 


z plutonu I. załogi obrony Lwowa i z Ssekcyi ko- 


biet. Gros obrońców Lwowa (batalion) zaś oczeki- 
wać będzie Naczelnika przy brame tryumfalnej. 
Również całą grupa obrońców Lwowa będzie u- 


czestniczyć in gremio w rzwii i w defiiadzie, usta- 
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ZAPROSZENIE NA UROCZYSTOŚĆ PUŁK. 
TOKARZEWSKIEGO 


Jak się dowiadujemy, Komitet miejski, jak i 
Komitet wojskowy zaprosili na uroczystość pułk. 
Tokarzewskiego, komendanta 5 i 4 pułku legionów, 
które dnia 21 listopada ub. r. przybyły z odsieczą 
i oswabodziły nasze miasto. Zaproszomo nadto 
gen. Roię, który objął wówczas dowództwo frontu 
galicyjskiego, pułk. Knolla-Kownackiego, komend. 
artyleryi 'przy grupie Tokarzewskiego, majora 
Błeszyńskiego, szefa sztabu, majora Zamorskiego 
i majora Paszkowskiezo, komendantów batalio- 
nów odsieczy. 


LEGITYMACYE DLA OBROŃCÓW LWOWA. 


Celem uniknięcia pomyłek, Komitet Obroń- 
ców Lwowa zarządził wydanie odpowiedn:ch legi- 
tymmacyi, które rozdzielać będą wyznaczeni ofice- 
rowie dla każdego odcinka żołnierzom. którzy 
walczyłi z bronią w ręku. 


KWATERY DLA PRZYJEZDNYCH. 


Jak się dowiaduiemy, apel Dowództwa miasta 
9 kwatery dla gości nie odniósł takizgo rezulta- 
tu, jakby się spodziewać na.eżało. Charaktery'Sty- 
cznem jest, że przeważnie osoby ze sier gorzej 
sytwowanych materyalnie ofiarowały noclegi dla 
gości, natomiast ci, którzy mają do dyspozycyi li- 
czne ubikacyę i pałace, spóźniają się za zgłosze- 
niem kwater. 


W wielką rocznicę. 
Przemyśl, 15 listopada. 


(s—i) Niezapomniany dzień oswobodzenia na- 
szego grodu z pod inwazyi ruskiej będzie w nie- 
dz'elę święcić cały Przemyśl. Staraniem komitetu 
wołskowo-cywiłnego zostanie urządzona uroczy- 
stòść manifestacyjna, zapowiadająca się wspaniale 
pod każdym wzęlędem, weźmie w niej bowiem u- 


Ramienicznik 


ustawa, — Pasek m.eszkanłowy. 
Lwów, 16 listopada. 


Rzeczy, o jakich się filozofom we Śniło, — Zgromadzenie właścicieli 


włona wedle odcinków bojowych. Następnie dele- 
gaci załogi obrony Lwowa, wybrani z poszczegól- 
nych odcinków udadzą się wraz z Naczelnikiem 
Państwa na cmentarz „Obrońców Lwowa*, ce- 
fem złożenia wieńców. Wieczorem 22 bm. podej- 


(mg) Czasy przewrotów społecznych dopro- 
wadz.ły da sytuacył zgoła nieprzewidzianej na 
wielu polach życia i sprowadziły stosunki, któ- 
rych przed wojną nie przepowiedzialby nawet 


mą obrońcy Lwowa Naczelnika na specyalnem ze- 


braniu w gmachu Strzelncy. W ciągu uroczysto- 

ści zostaną wręczon: Nacze!lnikowi wszystkie od- 

maki z czasów obrony Lwowa, z prośbą o za- 

twierdzenie odpowiednich statutów. 

JAN PIETRZYCKI. 

Z teatrów krakowskich. 

I. 

(Korespondencya własna „Gazety Porannej.') 

(Dokończenie). 


W Teatrze mxjskim im, Słowtckiego po mie- 
Siącu premier, o których pisałem niedawno, na- 
Stapi? mesiąc wznowień. Ujrzeismy — z okazyi 
Św.ęta zjednoczenia wojsk — „Kościuszkę“ An- 
czyca, mastępi.e Szekspira „Maxbetą” i Mickie- 
w.czowisk.e „Dziady“ w imscenizacyi Wyspiań- 
skiego. 

Szkoda, że wznawiając widowisko Anczycza 
uczyniono to w sposób dorywczy, n.enależyty. 
Najsłabiej wypadły sceny zbiorowe, których ak- 
cya nie.ednokrotn e trwała sę. Za mala liczba sta- 
tystów utrudniala zaaranżowanie ruchu scenicz- 
tego. Nie zwrócono uwagi na rozmiar sceny 
1 ilość osób statystuijących, by wykorzystać ie w 
Sposób możlwe ekonomiczny. Stąd nierozważnz 
przesuwanie tłumu w kąty sceny, stąd luki w ze- 
wnętrznym obrazie. Nie wiem, kto „od pewnego 
Czasu openuje Światłem scenicznem? Pozostaje 
ono jednak w rekach niepowołanych. Odhło sę 


najbieglejszy wróżbita. Czy srodz'ewałby sę kto, 
że po pięciu latach wojny kan: en'cznik, ów przy- 
słowiowy burżu* i wyzysk wacz. stan'e się — ne- 
dzarzem uciskanym przez lokatorów? A iedmak 
posłuchajmy, co mówią kom 'enicznicy. 

Na odbytem wczoraż walnem zgromadzeni 


„wono zupzłnie światła, na tło rzucając niewytłó- 
jmaczony reeks fiofwowy, zatarto tem komple- 
tne barwę i ton obrazu, Dlaczego sytuacy: nie 
zainscenizowanmo według tyle popularnego, a do- 
skonałego w  architektonice malarskiej obrazu 


Idział generalicyą z bawiącym tutaj na ftspekcyi 
|gen. szperów Weitkem. Porządek obchodu jest na- 
lstępujący: rano pobudka muzyk wojskowych, o g. 
,10-tej w kościele katedralnym uroczyste nabożeń- 
stwo dziękczynne z «kolicznościowem kazaniem 
ks. prof. dr. St, Mornidlowskiego, poczem nastąpi 
pochód: wciska, młodzieży, stowarzyszeń ze sztaw 
darami i publiczności da Rynku, gdzie przed ratt- 
szem przernówią aeprezenianci wajskowości i gmi- 
ny wolnego m. Przemyśła. Po cdspiewantuw pieśni 
patryotycznych odbędzie się defilada wofeka przeć 
zebranymi obrońcami Przemyśla, oray przed ge- 
meralicyą. Po południu odbędą się przedstawienia 
teatralne dla wojska. 


Ze spraw m'ejskich. 
Lwów, 16. listapaide. 
MIEJSKA STRAŻ OGNIOWA. 


| (u) Na ostatniem tajem posiedzeniu Rady 
i miejskiej cdroczono wniosek Sekcyi V, co do mia- 
nowania zastępcy naczelnika m. straży ogniowej. 
gdyż ckaz:ło się, że proponowany kandydat nie 
posiada odpowiednich kwalitikacyi. 
W m. straży ogniowej nastąpić mają datsze 
zmiany, gdyż i dotychczasowy naczelnik zestanie 
wajprawdopodobniej usurięty. 


Dalsze zmiany. 

Obsadzenie posady dyrektora Miejskiej lzbs 
obrachunkowej, zostało już rówmież zadecydowa- 
me i czeka tylko zatwierdzenia pelneł Rady. 
Oprócz tych zmian rozpiseł Magistrat wewntętrz- 
ny konkurs na 3 posady urzędników imantpulacyj- 
rych w VIII klasie rangi. Posady te zostały świe- 
żo aktywowane i będą po raz pierwszy obsadzone. 
Stosownie do postanowień nowo uchwzłomej pra- 
gmatyki służbwej, przystąpiło już prezydyum Ma- 
gistratu do odpowiednich sprostowań płac urzęd- 
ników miejskich, 


— nędzarzem ! 


realności — Krzywdząca 
— Czego żądzją kamienicznicy ? 


właścicieli realności w sali ratuszowej pod prze- 
wodn ctwem prez, Neumanna, omawian, oplakane 
warunki życia tej kasty społeczeństwa. Sekr. Tow. 
dr. Westre:'ch przedstawił stan, do jakiego do- 
prowadziła wojna į związane z nią rstawy, stwo- 
rzone bez przewidywania skutków, jakie nosa 
one wywołać. 

Austrya chcąc sobie zjednać fuduuść w cza- 
sie wojny, nie ścągała podatków. kreGwała Gate. 
wo'enny zakład kredytowy i zaprowadziła ustu- 
wę o ochronie lokatorów. Dziś Zakład już mie ftin- 

R” czasi2 gościmy Reinhardta w Bazydei, byter 
świadkiem reprezentacyż „Małsbeta”, w której mo- 
(ment pojaw enia się ducha Banka zaznaczono je- 
Gyuie bardzo Subteinym refleksem Świetlnym. U 
inscenizacyi krakowskiej uięcie poszczególnych 


„Rappersw lskiego'* Stachiewicza? Odtwarzające- | scen w ramę jednolitej architektury okazało się 
mu rolę tytułową, Ziembińskiemu zbrakło dostoj- | szczęśl we, lecz wyłącznie w obrazach archite- 
ności pozy i gestu. Wiele przeszkadzał słaby or-, ktonicznych. System ten nie tłómaczy się w kom- 


| gan głosowy — zawiodła charajkteryzacya. 
Równ sż j wznowienie „Makbeta* Szekspira 
nie wydobyło z rzeczy właściwej kolorystyki. 
Wprawdzie kreącya Sosnowsk.ego konsekwexu- 
tna jest w obmyśleniu szczegółów 1 jednolitą w 
linii gry, a Łuszczkięwicz-Gaqowa prześlicznie J- 
stawiała pozę i koordynowała gest. Scena som- 
nambuliczqąa jednak zawiodła, przępojona monoto- 
nią dźwiękową. W obrazie uczty uczestnicy byli 
sztafażemi martwym. Pojawienie się ducha Banka 
w myśl inscenizacyi Kemb'ego. isun ẹto ze sceny. 
Efskt ten u moweczesnych inscenizatorów jest 
sporny. Antoine żąda. by „dotykełność* obrazów 
'odpowiedała koncepcyi mózgowe! postaci, odiwa- 
rzanej przez znajaującego się na Scene aktora. 
Tak naprzykład Reinhardt w „Burzy“ Szekspi- 
| rowskiej, w odsłonie, w kiórej Kaliban zdaża pi- 
iany przez las, daje ciekt mtiateryalstyczny „„pi- 


to fatalne w plastyce żywych obrazów. które z ianego lasu". Jak jednak postąpć z duchem Ban- 
Dowodzeniem mogą stanowić epiogi aktów. Wika? W dzi go wprawdzie Makbet, lecz niewidzia!- 
obrazie modlitwy kosynierów, front sceny pczba- |nym on jest cia tamm biesiadników. Rok temu, 


b.nacyach z peizażem, 


Trzecie z kolei — wznowienie Mickiewiczow- 
skich „Dziadów mastręcza pytania, czy wogóle 
poematy tego rodzaju powinny być obeimowane 
ramą sceny? Jedynie chęć popularyzacyi przed- 
miotu przemawia względnie za interpretacyą sce- 
niczią. Wyspiański, podjąwszy się inscenizacyi 
„Dziadów“, starał słę wydobyć z nich przede- 
vsszystkiem wartości plastyki teatralnej, składając 
| to w wyborze scen lak i łączeniu szczegółów, 
w eikie poczucie dynamiki scenicznej. Rozrzucenz 
motywy i pierwiastki skojsrzył w sposób malarski, 
zwracając baczną wwagę na ich charakter misty- 
czny, Ra popularyzacyę myśli poetyckiej przez 
| momentas zewmętrzmy kształt obrazu. W wien 


momentach objawia się silnie nerw Świctnege de- 
koratora. Wyjście poza charakter demonów Mi- 
ckiewiczowsk ch j indywidualna interprełacys ien 
w pomyśle inscenizatora; czy pojawienie mie dzie- 
ci-w'dziadeł w kształe e figurek barokowych, czy 
to realistyczny elekt wiościat, szarpiących złego 
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włeyonuje, właścic.cie realności są cbow'ązani pla- 
cić podatki państwu polskiemu i to za cały czas 
ubiegłej wojny, a ustawa g ochronie lokatorów 
istnieje dalej i — krzywdzi kamieniczników. Nie 
wolno bowiec: właścicielowi podwyższać czyn- 
szu lokatorom, u: wymawiać mieszkan a tym, | 
którzy nie uiszczeją zapłaty, stąd też właściciel 
pobiera Śmieszn'e trałe dochody i jeżeli nie ma 
kapitalu, ani jakiegoś zajęcia, żyje w niedostatku, 
LŁokaiorowie zaś wynajmuża pokoje umeblowane ı 
za cewy bajecznie paskarsk e. Właściciel nie może 
przedsiębrać żadnych napraw į z każdym rokiem 
mmnieśsza liczba mieszkań iest zdatna do użytku. 
W szerokiej dysu:syi. n'epozbaw onej i mo~ 
mentów humorystycznych. przytoczono szereg 
faktów istnego wyzysku właścicieli przez okato- 
rów i domagano sie zniecenma ustawv p ochronie 
lokatorów, zmiesiczja zakazu wypowiadana we- 
szłkiań, Ściągan a podatków domowo-czysszowyck 
tylko za czas od począteu istwen'a państwa nol- 
skiego. reaktywowania Woi. Zasładu kredytowe- 
go z siedziba we Lwnwie, ustanowiena tarvfu 
mieszkamiowej, statystyki właścicieli utrzymniia- 
cych się tyfko z czynszu. stworzenia asylum dla 
wyrzuconych z mieszkań lofałorów i t, d. Wnioski 
te odesłano do Wydziału Tow. do rozpatrzenia. 


ES 
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Sprawy szynkarskie. 
Lwów, 16. listopada. 


(u) Z końcem b. roku przeprowzdzone zosta- 
nå wybory do Stowarzyszenia sospodnio-szyn- 
karskiego. Zdołano iwż osiągnąć porozumienie, że 
przełożonym stowtyzyszenia wytrany zostanie 
katolik, tylko wyszukanię odpowiedniej asobisto- 
ści na to stanowisko sprawia pewne trudności, a 
samodzielne kanmdydeturr pewnych osobistości ni: 
znajdują poparcia członków. 

Magistr.t ma przystąpić niebawem do Toz- 
Gawnictwa arkuszy szynkarskich. 

Nadanie takiezo arkusza jest pewnego rodzafu 
usamodzielnieniem Szyrcarza i p kby zamewnie- 
niem emerytury dla rodzin isro, tę też kamdyda- 
tów jest dużo, a przy rozdawnictwie działy się 
nieraz nadużycia. w ttórr=h qiepoślednią rolę ed 
grywała osłe'wiona Schallowa. 

Obecnie ma być rozdanych około 70 takich 
arkuszy, po połowie między katolików i żydów. 

Między: kandydatami był również jeden Rusin, 
protegowany goraco przez metropolite Szepty- 
chiese. W międzyczasie jednak dostał się an do 
krywmin fu za współudział w kradzieży į skuvy- 
wanie kradzionych rzeczy, wobec czego kandyda- 
tura jego, pomimo wysokień protekcyi, odpadła. 


TERETERE PE OE PORESRETREP: 
bans, czy komcepcya dytbła, nie owa koncepcya 
Holbeinowsza, jaką miał na myśli M ckiewicz, lecz 
rycerska. o pozie posązowej i głębokim wyraziu 
dramatycznym, pogiębia nastrój sceny, potęguje 
wyraz teatralny w zetknęciu sę z treścią dzieła, 
Szkoda, że w reprezentacyi obecnej skreślono naj- 
ciekawszy z efektów scenicznych Wyspiańskiego: 
obraz snu senatora, Podcbno zbrakło odpowiednie 
dekeracyj i odpowiedz'ałnych statystów. 
Ofbrzymia rofa Gustawa-Kourada, obejmują- 
ca tony rozpaczy, wsponinień, starć m samym so- 
ba, przypadła w udziale Nowakowskiemu. Rzecz 
wymaga wielkiej wytrzymałości głosu i forsy w 
prowadzeniu tematu. Wybtny tatent deklamator- 
ski młodego artysty znalazł s'eroke pole do po- 
pisu. Od momentów wybuchowych do miękk ch 
tonów Irycznych wypowJadanie wiersza posada- 
lo wydatny dźwięk i pelne podtreślanie myśľ. 
Kreacya, wsnaria o koturm (w momentach pate- 
tycznych) ło mów oe wyrazisty gest i grę twa- 
rzy. mafa rożądany styl i rowase. nie zrzekałse 
się akcentów życia. Tek Nowatowski, jak i So- 
snowski, adłwarzający nostać '"rsiędza Piotra 
(komunikat teatralny pisał: ksiedza .Pawła"'), 
wypaw'rdąriem metyckieco tershr mową ctużyć 
za wzór słom młodym. dla których estetyka ży- 
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dn o-ukrajńskiej rzeczypospolitej 
nował kcunendanta korpusu Mykłtkę generałem 
wodzem naczelnym armii zachodnio-ukraińskieęj na!'powe armii. 
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SPRAWĘ DOMAŃSKIEGO PRZEJĄŁ SĄD 
WOJSKOWY. 
Warszawa, 15. listopada. 
(Telef.) (m) Podpuliownik sztabu generalne- 
go Domański, został przewieziony ze szpiłala do 
zakjadn karnego wojskowego. Siedztwo w spra- 
wią Domańskiego przeszło z rak naczelnego do- 
wództwa do sądu wojskowego. 


sędziego M. Radina. Komisya ta, wyposażona w 
daleko idace peinomocn:ctwa, ma za zadanie ba- 
danie in'eruowanych w obozach jeńców w catej 
Polsce, celem zwolnienia osób, których dalsze ir- 
ternow mie nie jest konieczne. Obecnie funkcyo0= 
nuje komisya ta w obozie w Dabiu koło Krakowa, 
| sdzte zwolysta uż kilkaset 0.05, celem wysłania 
ich do dorm. prezem uda się do Wadowic i do 
Galicyi wschodniej. 


BADANIE INTERNOWANYCH W OBOZACH 


JEŃCÓW. , (PAT) Równocześnie z komisyą rewizyiną 

Kraków, 15. listopada. | ziem wschodnich przybył do Krakowa oficer ar- 

(PAT). W Krakowie bawi specyalna kree miil łotewskiej, p. Petri Strods j.ko Specyalny 

wyslena z ramienia gener lnego komisarza ziem wysłannik rządu, zaprzyjaźnionej z rami młodz 

wschodnich p. Osmołowskitego, złożona z pp. A. republiki łotewskiej, który bada w polskich obo- 

Proniewicza, wiceprezesa sadu  epełacyjnazo w zach jeńców sprawy internowanych za agitacyę 
Wilnie, oraz prokuratora tego sądu K. Wimbora i przeciwpaństwową Łotyszów. 


Kraków, 15. listopada. 


"ZA Z EE W L L E E E | 
- € == aan» 
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Na froncie białoruskim wznzwiona działalność bojowa! 
ERO botaijizat Sztabu generalnego, 


Warszawa, 15. listopada. 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Na od- 
cinku między Kopfaren a Druą wzmożona dzia. 
*'afność płechoty i artyłerył, Na południe od Bo- 
brujska, drobne utarczki patroli wywiadowczych, 


przyczem wzięto kil*kudziesięcu jeńców i leden 
kulomiot. Na reszcie frontu bez zmiany. 
FRONT WSŁYŃSKI: Na edcinku olewskim 
wzmożona dzałalność wywiadowcza ze sirony 
nieprzyjaciela, HALLER. 


Polscy socyaiiści przygotowują 
demonstracyę nokalową! 


Warszawa, 15. listopada. |strmcvę polskich pirtył socvafistycznych w spra» 
(Telef.) (m). Dzienniki zapowiadają damon- wte zawarcia pokoju na wsch dzte, 


-o AT RRC RACZ RAA 
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Niemcy proponowali Petiur'e sojusz! 
Zorganiz wsl by oni armię ukr. pod woczą Mackenseral 
Petruszewiczowi efiarowali gub”rnatorstw> Galicyi wsch. ! 


Warszawa, 15. listopada.  Stanąłby osobiście gererał Mackensen, W zzmian 
(Telef.) (m). Miarodajne siery informua, że w Z2 to Uiraiicy musieliby się zobowiązać do nsu- 
połowie października wdała się z Berlina do Ka- "iecia %ecnoro rządu, a w przyszłym rządzłe zo» 
uńeńca Podolskiego delsą cya, złożona z dwócy taliby iedyye Petłura, Mazema i Petruszewicz, 
wysokich oficarów generainego sztabu 1 jadnoza t21 Ostatni, lako gubornator Galicyt wsckodnie?, 
członka rządu niemieckiego. aby tam nawiązać Ukraina winnaby była zawrzeć z Niamcs'ni trak- 
stosunki z Petlurą. Przedstawiciele Niemiac za- tat handlowy na lat 15. Jak słychać, Petltra od- 
proponowali Petlurze układ, na mocy którego mówił podpisenią tego traktatu, wobec czego 
Niemcy cbowiazują się zorganizować w przeciągu Niemcy przerwali z nim rokowania i zwrócili się 
iednego miesiąca armię, złożoną z 80.000 ludzi. GO generała Tarnawskiego, który wskutek tezo 
Armia ma się rekrutować z ludności ukra'ńskiej, a Stanał w sprzeczności wobec Petlury. Czy Niem- 
majdować sią w niej będa także  Niamcy. Na cze- com uda się porozumłenie z Tarnawskdm, nie 
le tej armii, która otrzymałby swoje uzbrojenie į wiadome. 
zaopatrzenie we wszelkie potrzeby od Niemców, 


kowy wódz n ceny wojsk ruskich. 
G-n Tarnawskij otrzymał d misyę. 


Lwów, 16 listopada. |miejsce gen. Tarnawskiego, który otrzymał trzy- 
(zet) „Wpered" donosi: miesięczny urlop. 

Urzędowo zawiadamiają, że dyktator zacho- Szefem sziabu generalnego został zam anowa- 
udowej zamia- jny pułkownik szt. gan. Cirie na miejscę pu kowni- 
i|ka Szamanka, który ustąpił i objął dowództwo eta- 


ać 


c 


UKRAIŃSKI MINISTER NA OBRADACH 
SEJMOWYCH. 
Warszawa, 15. listopada. |. a T 
(Telef.) (m). W czasie środowego posiedzenia ŻA. To 
Sejmu zwrócono uwagę, że na galeryi wślód pu- nekapa zbienaniiia wszelakich włóczęgów, 
biiczności znajdował się ukraiński minister Wit- dobra do rabunków, lecz nie do wojaczki. Pułki 
w.cki galicyjsk e — to dobre wozsko, ale cierpi wie!ką 
biedę. Chodzą bose, uawpół gołe, głodne, a od 
miesiąca zabrakło araunicyj tak, że 
ami połowy armii nie można użyć na fróntie, , 
Wśród wciska szerzy Się w  zastraszający 
sposób tyfus ; ©zerwonka, a brak wszelkich le- 


300.009 Polaków, 200.000 Denikińców i tyluż bol- 
szewików. 
Armia naddu'eprzańska iest njema! ne do u- 


BOSA I GOŁA ARMIĄ RUSKA. 
Lwów, 13 listopada. 
(zet) „Probij' otrzymał od osoby, przybyłej 
z Kamiieńca podo!skiego, nastęruiące informacye: 


wego słowa jest — niestetv —— ooraz częściej | -- Nasza sytuacya militarna jest tego rodza- | ków i przyrządów ratunkowych. Ludzie padają, 
obea. | ju, że jak muchy i jesli pokój ne zostanie rychło zawar- 
| dalsze prowadzenie wolny iest wykluczone. |ty, cala armia wyginie. Dlatego naczelne dowódz- 


=e | 


Armia ukratfiska !czy obecmie 64.000 Ga!icyan | iwo postanowiło nawiązać rokowania z Polakami 


1 30—40.000 Petlurowców, a ma przeciwko sobie li wszyscy są tego przekonania, że niema ianego 


t333 nik. 
wyjścia, tylko ugoda z Polakami. O ile w nafbliż- 
szym czasie ne zostanie zawarty pokóż. grozi 
wam, całkowita zagłada. 
RUCH MOSKALOFILSKI NA WSI | 
SZERZY SIĘ. 
Lwów, 15 listopada. 

(zet) „Prohj'* pisze: 

— Grozi nam mowy wróg — moskalofistwo! 
Lud w kraiu, rozczarowany panowaniem ukraiń- 
skiem, narzeka głośno na prowodyrów  ukraiń- 
skich, którzy doprowadzili do takiego mieszczę- 
$cia. Korzystają z tego auitatorzy moskałofiiscy 
i organizują na nowo swale siły. Dzisiaj po wszy- 
stkich prawie wsiach przetlinają poitykę ukraiń- 
ską, a nawet uśw'adomieni chłopi mówią, że ta- 
czej poddać się Moskalowi, aniżeli żyć z bezho- 
łowiem ukraińskiem. 


O radę polityczną ruską. 
APEL DO P. ROMAŃCZUKA. 
Lwów, 16 listopada. 


(zet) „Probij* pisze: 
Część polityków galicyjskich w Kamteńcu Po- 


DAZETA UOPANNĄN 


SI 


dolskim wysłała delegacyę ugodową do Warsza- 
wy. Druga część polityków, przebywająca w 
Wiedniu, nie mająca żadnego koniaktu z działa- 


i S. 3 
organizacyę wojskową pod nazwą „Zipser-Legion“ 
i wydali proklamacyę, która w tłumaczeniu pol- 
skiem brzmi, jak następuje: „Niamcy na Spiżu! 


czami kamienieckimi, prowadzi politykę na wła-|Chwia, kiedy naszą ukochaną ojczyznę spiska 


sna rękę, nieraz sprzecznę z polityką pierwszych. 


Inną politykę wreszcie mają pozostali w kraju, 
grupujacy się dokoia dzienników ruskich. Poglądy 
ich na sytuacyę obęcwą są również Sprzeczne i nie- 
jasne, 

Z tego widać, że Rusinom brak stałego kierum- 
ku politycznego, oraz adpowiedziamych ikierowni- 
ków. W dodatku do polityki mieszają się ludzie, 
gruntownie skompromitowani za czasów ukraiń- 
skich, niz mający czystych rąk, np. b. posel Wi- 
tyk, Trylowskij i inni. 

Trzebaby tedy wybrać jakąś Radę z osób po- 
ważnych, któraby była reprezentantką Rusinów 
galicyjskich. gdyż dałsze politykowanie na wla- 
sna rękę iest szkodiiwe. 

To też .Probii* prost weterana-polltyka 
Romańczuka, iżby zajął się zorganizowaniem 
kiej reprezentacyi politycznej. 


p. 
ta- 


„Chcemy pokoju i zgody z narodem polskim |“ 
Głos ty'odnika polsk'ego. 


Lwów, 16 listopada. | 
(zet) „Pwobij* pisze: 
Nadeszła chwila, że już diużs) miliczeć nie! 
można. Wojnę z Polską rozpoczęłi nasi politycy ' 
zą podszeptom Niemiec i Austry; nie pytając 
wcale iudu o jego wolę. Dziś... wojska rozbite 
błąkają się na obczyźnie, kraj zniszczony, po 
wsiach głód, na cóż mamy czekać? Polaków nie, 
zmożemy siłą zbrojną, pomocy nie możemy spo- 
dziywać się od nikogo, pozostają nam zatem dwie 
ewentualności: albo 
pogodzić się dobrowolnie z Polakami, albo poddać 
się Rosyi. 
Zdrowy rozum nakazu. pogodzić się z Pol- 
ska. Idea wo.nej, niezawisłej Ulkralny jest bardzo 
piękna, afe do jej przeprowadzenia trzeba siły, a. 


PAŃSTWA NADBAŁTYCKIE PODEJMUJĄ RO- 
KOWANIA Z RZĄDEM SOWIETÓW. 
Warszawa, 15. listopada. 
(PAT). (Radio z Nauen). Na konferencyi 
państw nadbałtyckich Łotwa, Litwa i Estoria: 
przyjęły wspólny program w sprawie rokowań 
pokojowych z Rosyą sowiecką. Ternun rozpoczęcia | 
rokowań a- zuaczono na 15. bm. 


ULTIMATUM KOZAKÓW DOŃSKICH. 
Wiedeń, 15 listopada. 
(PAT.) B. K. iskrowo z Moskwy, 14 bm. 
Z Rostowa nad Donem donoszą, że kozacy doń. 
scy wystosowa'i do wojska rosyjskiego ultimatum 
ceiem natychmiastowego zawieszenia broń. 


MOWY KRAMARZA PODOBAJĄ SIĘ 
„ISTINNO RUSKIM“. 
Praga, 15. listopada. 
(PAT). (Czeskie biuro pras. z Archangielska): 


my jej nie mamy. Kilkumiesięczne istnienie pań- 


istwa ukraińskiego dowiodło, że nie mamy ludzi do 


kierowania urzędami, a ci, którzy podięli się służ- 
by publicznej, obkradali nas na każdym kroku. 
Dość nam: już sze chrowaji... 

Chcemy spokoj i pragniemy zgody z naro- 
dem pciskim. Precz z wojną, chcemy pokoju! 


Wiościaniec! Zwołuicie narady i wiece, oświad- 
czcie głośno, że nie dacie się prowadzić diłużej na 
sznurku garstce poiityków na drogę bezhołowia. 


Uchwałajcie rezolucye za zawarciem pokoju i 
przysyłajcie je do dełegacyj ukraińskizj do War- 
szawy. Z pieśnią „Myr wam bratia wsim pryno- 
sym" domagajcie się 

ugody z bratnim narodem polskim! 


Prasa rosyjska wyraża się naogół sympatyczn'e 


o mowie Kramarza w Sejmie dońskich kozaków. 
| „Otieczestwo* pisze: Mowa Kramarza wywołuje 


symp tyczne uczucia we wszystkich sercach ro- 
syjskich. 


SOCYALIŚCI CZESCY PRZECIW KRAMA- 
RZOWI. 

Praga, 15 listopada. 
(PAT). Cz. B. pr. donosi: Na wczorajszem po- 
siedzeniu Wydziału wykonawczego  czesko-sło- 
wackiej partyi socyałno-demokratycznej robotni- 
czej przyjęto między innemi rezołucyę, zwracają- 
cą się ostro przeciw Ssarrowoliiej jeżdzie dra Kra- 
marza do Denikina i wzywającą do natychmiaSto- 


A 


ujrzymy wolną od Czechów, tego naszego odwie- 
cztiiego wroga, zbiża się szybkim krokiem, Cier- 
pienia pasze, udręczenia į pezbawiawie mienia 
skończy się. Czesi wiedzą © tem, że nietylko ca- 
ły Spiż į Orawa niebawem od mch odpadna, lecz 
że także całe ich państwo rozleci się. Dlatego sta- 
raą się zapomocą przynęceń, które są tylko zam- 
kami na lodzie, was Niemców i innych m'eszkań- 
ców Słowaczyzny pozyskać dla Czechosłowacyi. 
Nie daicie się amamić. Obiecywaną wam mąka, 
cukier, jako też samochody. które was bezpłatn c 
przew'ozą, mie są niczem innem, jak podstępem, 
zmierzającym do pozyskania was. Rozważcie 
sprawę  doktadnie, gdyż fałszywy krok wtrąci 
Spiż na długie łata w największe nieszczęście, a 
na was spzdnie przekleństwo waszych dzieci i 
wnuków. Neszczęsiych 10 miesięcy panoszenia 
Się Czechów w naszym krsiu było dostatecznym 
dowodem sosmodarki czeskiej į czeskich obietu'c. 
Wytrwaicie! My nie jesreśmy kezczynm. Sprawa 
nasza test cqłusztta i musi zwyciężyć. Podpis; Le- 
gion Spiskc,* 

Równocześne powołano wiamiecką ludność 
Spiżu do wpisywania się do zbroinej orzaizacył, 
Qdezwy apelują do poczucia obowiązki narorte 
wego 


Z TAJEMNIC DYPLOMACYI AUSTRYACKIEJ. 
Hoetzendort przeciw samoistnej Polsce. 
Wiedeń, 15. listop:'da 
(PAT). Dzisiejsza „Arb. Żtg.* ogłasza memo- 
ryał Konrada Hoetzendorifa z 31, grudria 1915 
przeznaczony dla cesarza, a omawiejący: politycz- 
ne cele wojenne Amstro-Więgier. Memoryal ter 
jest polemiką z memoryałem barowa Burjana. W 
szeregu wyłliczonych tam cełów powiedziano w 
kwestyi polskiej, oo następuje: Celem, który po- 
winien być osiągnięty „Jest zabranie całego tery- 
toryum rosyisko<polskiego przez nas i przez 
Niemcy. wraz z Galicya, z wyłączeniem ubszarów 
ukraińskich i wcielenie tego terytoryum do mo- 
marchii, jako kraju koronrego. W tym duchu za- 
rzad wojskowy jest iuż czymny. Absolutnie wy- 
kluczone jest: a) utworzenie samoistnego palifstwa 


.| polskiego, b) przyłączenie Kongresówki (do Nie- 


miec, jako państwa związkowego. Jako cel ze 
stanowiska morarchii nie nadający się do propa- 
zowania, zle ewentualhie możliwy do przyjęcia. 
byłby podział obszarów polskich między Niemcy 
` Austryę, ewentualnie przy oddan'u Rosył obsza- 
rów na wschód od Wisły. Ta wchodziłaby w grę, 
gdyby Niemcy zmieniły swoje urzedowe stanowi- 
sko w kwestyi polskiej i gdyby zgłosiły pretensyę 
do obszarów polskich Memoryal omawia w gal- 
szei części sprawę krajów radbattyckici, a dalej 
proponate aneksyę Serbii, Czarnogóry, Albanii i 
obszaru weneckiego. 


PROJEKT NOTY W SPRAWIE WYBORÓW 
NA ŚLĄSKU. ' 
Sosnow ec, 15 listopada, 
(PAT.) Pisma niemieckie ogłaszają depeszę 


wego podjęcia nieprzyjacielskich stosunków 2 124- | piura Wolffa, według której Najwyższa Rada koa- 


dem Ssowicckim. 


Słowacy wolą żyć z Polakami! 


Tak mówi słowac'i memorvał złożony sir Lorainowi w Budapeszcie. 


Budapeszt, 15. listopada. | 
(PAT). (B. K). „Ast Ujsag“ pod.je, że u Sir, 


Loraina zjawiła się deputacya słowacka z gôr-'- 


rych Węgier w liczbie 30 osób i złożyła mu me-| 
moryał z oświadczeniem, iż Słowacy Górnych | 
Węgier nie chcą żyć razem z Czech<mi i jeżeli nie 


Walkę o Sp 


otrzymaja samodzielnego państwa, albo takiej 
prawno-państwowej formy, któraby ich zadowoli- 
ła, wolą żyć razem z Polakzmi. Sir Lorain oświad- 
czył deputacyi. że memoryał ten prześle kompe- 
tentnym czynnikom. 


|" „mw 


iż i Orawę 


pod jmuje Legion spiski! 


Kraków, 15 listopada, 


rzystwa obrony kresów zachodnich. Mieszkańcy |ua cześć b. ceserza Wilhelma. 


licyima przyjęła projekt noty w sprawie wyborów 


Faai na Górnym Śląsku. Nota ma być bez- 


zwłocznie wręczona, przedstawicielowi Niemiec 
Lersnerowi. Zasady zastosowane przy wyboracł 
odbytych na G. Śląsku, zostaną częściowo utrzy. 


' mane. 


MANIFESTACYE NA CZEŚĆ HINDENBURGA, 
Berlin, 14. listopada. 

(PAT) O marifestacyach na cześć Hinden- 
burga podają dzienniki następujące Szczegóły: 
Przed południem przed uniwersyteiem zebrało się 
3 do d'tysięcy studentów i młodzieży szkolnej, 
rozwinęło chorągiew czarno-czerwonó-białą i rm- 
szyło na Grosser Sterr. Tu zebrało się 8-—10 tysię- 
cy demonstremntów, którzy także rozwineli cho- 
rązwie dawnego cesarstwa. Gdy nadjechał Hin- 


idenburg, demonstranci wznosili twrzliwe okrzyki 


ra cześć Hindenburga i Ludendorffa, Rozległy się 
wołania: „Precz z rewolucyg!', a także okrzyki 
Przed gmachem 


(PAT) Komunikat biura prasowego Towa- Spiżu niemieckiej narodowości powołali do życia! parlamentu zebrało się około 1000 osób. Pewien 


Ste 6 „GAZETA PORANNA”, Nr. 4933 
student wygłosił mowę, w której wskazywał, że EUA Ę | = nowych tańcach. „Mordownia”, wesoła okrop- 
RS | k ność z pomysłu Teffi, opracował Rujwid. Nadto 

e Jowe numery solowe wykonają: Anda Kitscu- 


nie można dopuścić do tego, ażeby największy 
wódz Niemiec byt przesłuchiwany przez komisyę 


śłedczą, jak jaki żak szkolny. Zebrani wnosili o-, man, Seweryn Michałowski, Marek Windheim. — 
krzyki na cześć cesarza. W tej chwili nadjechał sj Ę Początek o godzinie 7'30 wiecz. 
auiomobilem Hindenburg, rozłezły się okrzyki na M” G5 = = 


jezo cześć, oraz wołania: „Nie wchodzić do parla- Gearan kot WAR. Az 

o 5 : À : < T B y kot" w sali „Casina de Paris" we 
2 m w a Si 5 PIW ODZENIEŃ Lwowie, ul Re tana | 3. Pro ram od 8. do 16, 
cza). Fimderburg przemówił do manifestantów w| , r A T ... _ »|iistop'da 1919 r. 1) „Nje rzenłem nic”, po enka 
te słowa: „Dziękuję panom, teraz jadę do domu |-leszą się obecnie występy najpiękniejszej | st Ratolda, ze AE M li Dolińskiej i 
bo mam robotę". u:alentowanej artystki dramatycznej Tadeusza Orlika. 2) „Muzy a zagrała nam walca’. 


| ET a. duet balowy wy.ona Stan. Ratold i Mira H ska, 
HELFERICH PRZED KOMISYĄ ŚLEDCZA. e $ 3 | 


) „Pros ę się nie patrzeć”, „Bez .o.iuszecz:a'. 
Berlin, 15 października. 


w interpretacvi Henia Domańskiego. 2021 
(PAT.) Na, dzisiejszem posiedzeniu parlamen- = 
tarnej komisyi śledczej przesłuchiwano w dalszym 
ciągu Dra Helfericha. 


Odezwa pożegnalna, Wobec opuszczania przez 
ofcerów francuskich stanowisk oficerów i dowód- 
ców armii polskiej, Naczelnik Państwa i Wódz 
Naczelny wydał '©dezwę wyrażającą tym oficerom 
francuskim szczerą podziękę za dotychczasową 
znakomitą, owocną działalność. 

Delegacya imałopo!skiego oddziału Czerwone- 
igo Krzyża, zicżona z dra Jurasza, Bo.esława Le- 
wickiego i prof. Wiozkowskiego przybyła do 
S$ i Warszawy celem porozumienia się z zarządem 
Polskiego Czerwonego Krzyża i hr. Tyszkiewi- 
czem w sprawie przeprowadzenia wielkiej akcyi 
ZA DUŻO zaopatrzenia żołnierza pclskieg> w ciepłą odzież. 

Oddział Czerw. Krzyża we Lwowie prowadzi fuż 


| 
| 
| 
Jesteśmy jednym z marodów, | nań jaś i ji $6 |od dawua żywą akcyę w tym kierunku. Cetem o- 
Co dawny popełnia błąd, | A lą | OEI i i becnych narad w Warszawie jest również rozpo- 
RE i 99 + 


ANNUNZIO PODEJMUJE LOT RZYM — 
TOKIO. - 
Wiedeń, 15 listopada. 
(PAT.) Telegr. Comp. z Genewy. 14 bm. 
„Echo de Pars“ podaje, że dAmmunzio zamierza 
wziąć udział w locie Rzym-Tokio. 


Z DNIA. 


Dr A A > sx, © x a7 
E PARY w Z" 


wyświetlanym w kinoieatrach 18634 


Ża dużo mamy obchodów s |częcie akcyi w Sprawie padarunków gwiazdko- 
Ża dużo przyjęć I świąt. w Savai norbe a h dwenó a wych dla żołnierzy. 
gr Pp AZ] aa Docencj i asystenci Uniw. Jagiellońskiego 


|») Ta paf BBĄŁ SALB ETER wstrzymałi wykłady. Jak donoszą z Krakowa, pro 


Sykstuska 17, ord. od 8-9 i od 12—6. 2236 | fesorowie tytularni, docenci i asystenci Uniwer- 


Czy to general przyjedzie 
Fabrykant wydel czy aut, 


W południe jest na obiedzie, | B. asystent i kierownik amb. klin. WE” CKEBACHA |Sytetu Jagielońskiego, któnych reklamacye o wy- 
Wieczór go czcimy przez rau r L p F A U 2224 Plate przyznanych im dotacyi dotąd nie odniosły 

9 : *_ |skutku — wstrzymałi zapowiedziane wykłady. W 

Co tydzień jakaś rocznica w chor. wewn. spec. chor. serea, ord. od 3—5, Piekarska 7. ten sposób jednocześnie do akcyi nauczycieli szkół 


Lub konoert na jakis cel, 
Gdzie miauczy piosnki dziewica 
W sukienki przybrana biel. 


wyższych przyłącza się stanowisko profesorów 
krakowskich. 
(mg.) Pogrzeb oficera francuskisgo, Wczoraj 
! Baw południe odbył się we Lwowie pogrzeb śp. Hen 
s #4 ryka Kohlera, porucznika francuskiego, przydzie- 
oraz BUFET 2267 MN lonego do armii polskiej, zmarłėgo na froncie 
ROWO zsłożo: y w wielkim wybo-ze, po- $8 wschodnim, Kondukt żałobny wyruszył tz kościoła 
leca znana z dobroci kuchnia restauracyi W OO. Jezuitów i podąży! ku cmentarzowi Łycza- 
EE. BIS A N z A. Kł sowskiemu. Prowadziły go plutony Ha.lerczyków 
przy pl. Bernardyńs«tim 2. SU z bronią na ramien'u i orkiestra wojskowa. Trum- 
s ię złożoną ua lawecie ciągnęło ośm koni, za nią 
| W postępowało liczne grono oficerów francuskich, 
| «e członkowie misyi zagranicznych i pluton wojska 
| połskiego. Zwłoki oficera armii Sprzymierzeńczei 


| 
| 
Pochodów widzi bez liku | 4 
Warszawa, Kraków czy Lwó: | E 
Mickiewicz na swym pomniku | 
Wysłuchał iuż tysiąc mów. 
Gdy dwaj się zejdą Polacy 
iDyskusy:a szaleje wkrąg, 
Lecz nikt nie ima się pracy, 
Choć trzeba nam tysiąc rak. 


Dosyć już tego rejwachu ARONIKA. złożono wśród mogił obrońców Lwowa, 

Z EPE EE Repertuar Teatru m'ejskisgo. (mg) Gwiazdka dla żołnierzy polskich, "Wicze- 
K Ą NJ. E A | 4 E i £ g 44 
wa SŁ. nat W niedzielę, 16. listopada o godz. 3.30 popoi, Stie w tym roku myśleć zaczęto © „gwiazdoe 

PaNO DORCZ ZE po raz 5lty „Kew arenka”, krotochwila w 3 akt. ,po'Skiego Żołnierza. Lecz zważywszy, jak trudno 

Miast ianfar ać sochódu Tristana Bernarda. dziś zdobyć pewną ilość adipow ednich podarików. 
z” rs a WWE ' i Ren | W niedzielę, 16. [istopada o godz. 7-mei wizcz. |któreby ucieszyły naszych dzielnych chłopców w 

Ni SH A AM "cca a EA „Tosca“. opera J. Pucciniego z p. Korolewicz-!dniu wigilii i że tych Żołnierzy mamy dziś zastę- 
JA. opó GL Waydową w roli tytułowej. ipy, a wszystkich cie elibyśmy obdarzyć — przed- 


I niech codziennie ma chleb. N W poniedziałek, 17 lstopada e godz. 7-mej sięwzięcie to wymaga gorliwa pracy i pośpie- 
emo. w'eczór: „Poltyka“, komedya w 3 aktach Wt- ichu. Pamiętają o tem Polki i rozpoczynają już za- 
dzimierza Perzyńskiego. biegać g zorganizowanie zbiorowego  dziatamia. 
N ADESLAN E mad Wczoraj odbyło się w tei sprawie posiedzenie 
Repertuar teatru wodewiloweąo (Gmach | wspólne polskich Towarzystw kobiecych pod prze 
Gi ul. Oss liñs `2h |. 10). 2022 |wodnictwem p. Jędrzejowiczowej. |Pastanowiono 

APO L L | © | e Niedziela 16 listopada o godz. 4 ipo południu: utworzyć ogó. ny Komitet gwiazdkowy i urządzić 
PY „Przeznaczenie“, farsa; „Piękna Lizeika, wode- szereg zbiórek dla uzyskania pieniędzy i podar- 
Dziś po ras cstatn! |wil; humorysta Redeu: tercet świetlików z „LysSi: |ków w naturze. Rozdawane będą przedmoty nia- 


r OS Ex A 5 ™ KS dosa szyi (M 
S- [2 
A 


Í Niedziela 16 listopada o godz. 7.30 wieczór: |pierosv, oraz łakocie, zarówno żołnierzom zafogi 
Od j tra senzacya nad senzacy ! 
Drugi obraz ze słynnej S:ryi: „CYRK 


Reden, humorysta: baletniisaze Roniewscy; ter-|| na froncie, iak w szpitalach. Przeprowadzenie ta- 
cet świetlików g „„Lysistraty”: taniec mawynarzy!|kej axcyi napotka niezawodnie na wielkie trud- 


WOLFSONA* „Odprawa“, farsa; „Wielbiciele, wodew:l. ności, lecz zwalczyć je musimy, by umilić Żołaie- 

W SZPOÓNŃ AGH ORDA Poniedziałek 17 listopada o godz. 7 wieczór.|rzowi wieczór wisiiiny. : 
Reden, humorysta; ..Wuiaszek z prowincyi', far- (zet) Strafk Operatorów kinowych wybuchł w 
z genialną małpą „Jackiem“. BRM sa; „Cnotiwy guwerner”, operetka: baletmistrze |sobotę w naszem m'zŚcie wobec nieprzychylnego 
Roniewscy. |zęchowania się właścicieli kinematografów w 
Erari y> == sprawie postawionych im Żądań natury ekonomi- 


< z Repertuar teatru lit.-art, „CZWÓRKAŚ tyl |cznei. W braku operatorów właściciele kinemato- 
Donty$ia UI Marcin Re chznsfgin Szaszkicwicza'l. 5, uuprz. żaudarmeryi): 204€ jgratów sami prowizorycznie zajęli ich miejsca, to 
p > Dziś premiera programu czwartego. Gościnny też wszys!kie teatry Świetne grały, jak gdyby nic 

NI | WYStĘP Henryka Malkowskiego, znakomitego ks- | nie zaszło. 
SPECYALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZ. |miką teatru „Letniego“ w Warszawie. Na ik (--) Znowu mały pesek, podeirzany o wście- 
Dr. A. SCHWARZ żądanie: „Ja kocham tylko ciebie” duet M. Do | liznę, wczoraj w Rynku pokąsał kilka osób, któ- 
„okundaryusz szpitala powszechn, ordynuje od 12 — i mosławsk'ego w wykonaniu Andy Kitschara1 ilżvm rany zpatrzvig pogotowie ratunkowe. Mię- 
: 2:30—5 Lwów, Kraszewskiego 11. part. 22351 vlarka Windheima, Ruun Saivety, tancerka grecka Ldzy inm mi pokąsani zostali: 11-letni Bernard Kru- 


owrócił i ordynuje ul. Akademicka 18 II. p 2201 


Nr 4933 „QAZFTA PORANNA” 

zela, 74atni Jan 1 8-letni Józef Martyńscy oraz jpodane będą niebawem do wiadomości publicz- 
Pepi Humenówna, l'cząlca lat 21. imości. 

(—) Kradzieże. Z mieszkania Pfeffera, przy ul. Z „Czarnego kota“, W niedzielę 16 bm. odbę- 
Legionów (. 33, skradziono wczoraj na szkodę O-|dz'e się ostatnię przedstawienie tego sympatycz- 
zyasza Lichtentragera, kupca ze Skały kosz z ma-|nego zespołu przed wyjazdem do Warszawy, po 
teryami, wartości 11000 koron. — Ze strychu re- |czem z przyczyn od Dyrekcyt niezależnych za- 
alności przy ul. Bocznej Issakowicza l. 2 skradzio- |rzędzoną zostanie przerwa w przedstawieniach, 
no Maryi Zatwardnickiej znaczną ilość bielizny, |aż do drugizj połowy grudnia. Wtedy to „Czarny 


Str, 7, 


XVil. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 


Lb. 3.964 
We Lwowie. dnia 14. listopada 1910 


Nafta. 


Ma istrat podaje do powszechnej wiado- 
mości, że począwszy od dnia 17-go listopada 


wamtości kiłka tysięcy koron. 


KOMUNIKATY. 
Z Ossolineum. Pracownia naukową i wypoży» 


kot“ rozpocznie przedstawienia w nowo umządzo- 
nej sali, przemiem aijac się na teatr, w którym wy- 
stawiane będą obok działu kabaretowego z He- 
niem Domańskim, ulubieńcem publiczności lwow- 


czalnia Biblioteki Zakładu Narodowego im. Osso- | skiej na czele, jednoaktowe operetki oraz farsy. 


fińskich, po dokonaniu w nich gnuntownych adap- ' 2283 
tacyi, będą uruchomione z dnem 3 grudnia br. Lwow nin Le n Tombak uzyskał na wieļder 
Warunki korzystania i obowiązujące przepisy 'sk'ej te hnis yplom nżyn era. 2251 


Mord w lesie na Pasiekach. 


Podstęp bandyty. — Morderstwo. — Policya; żandarmerya Śledzą za mordercą. 


Lwów, 16 listopada. 

(—) W płątek przed południem Micha! Bruma 
vel Bronicki, gospodarz z Wulki Trzeciej ad Czy- 
szki, powołany rzekomo w myśl świadczeń wo- 
jenmych, wyjechał tak zwaną podwodą z żołn:e- 
rzem, który usiadł w tyle wozu. 

Żołn era ów, liczący około 25 do 30 lat, wzro- 
stu słusznego. silnej budowy ciała, blondyn ruda- 
wy z małemi bokobrodami, ubrany był w płaszcz 
koloru żółtawego, wyrobu amerykańskiego, w 
maciejówce z okutyrm daszkiem. Płaszcz był prze- 
pasany pasem z ladownicami. Żołnierz uzbrojony 
był w karabin. 

Na polecenie żołnerza Bruma jechał w k'e- 
runku Lwowa przez Winniki aż do lasu obok Pa- 
siek miejskich, Tu żolnerz nie widząc nikogo w 
pobliżu, strzelł w tył głowy Bruma, powożącezo 
końmi. a siedzącego na przodzie wozu. Strzał był 


Trupa Bruma zmałazł gajowy Michał Zarze- 


1919 będą mogli mieszkańcy miasta uzyskać 
w biurach okręgowych odncśnych dzielnic w go- 
dzinach między 880 rano a 1-szą w południe 
kupony uprawnia'qce do za*upienia nafty dla 
oświetlena mies kań nie mających światła ele- 
trycznego lub gazowego za przedłożeniem ksią- 
żeczki spożywczej, Właś iciele domów oświetla- 
nych nafta będą mogli otrzymać począwszy od 
dia 25 go listopada 1919 w odnośnych biur:ch 
okręgowych kunon uprawniający co nabywania 
nafty cla oświetlenia klatki schodowej — a to 
lza przediożeniem d>kumentu stwierdzającego, że 
| są właścicielami domów bez światła elektrycznego 
lub g zowego. 

Przed zrealizowaniem karty naftowej winna 


ka w kika godzin po dokonaniu mordu. Spostrzegł- js rona wpisać w odnośne rub'yki swoje nazwisko 


szy bowiem krew, szedł op za jej Śladami aż do 
mie.sca, gdzie morderca pozostawił zwłoki swej 
ofary. Zarzeka natychmiast zawiadomił posteru- 
nek żandarmeryi w  Kozielnikach œ zmalezieniu 
zwłok, 

Żandarmerya śledzi energicznie za mordercą. 
Jest nadzieja, że wkrótce dostanie on się w ręce 
sprawi:ędl wości, bo i policya lwowska pracuje już 
w kierunku wyśledzenia mordercy. 

Tu zaznaczyć wypada. że wóz Bruma za- 
przężony był w konie ciemno kasztanowate. Je- 
den koń był z gwiazdką na czole. Druga klacz 
źrebna, 

Wóz był zupełnie nowy z dwoma siedzenia- 
mi. Zamiast półkoszków były deski po bokach. 

Morderstwo dokonane zostało wskutek chęci 


celny. Bruma natychmiast zmarł. Na. > a i Í 
Morderca chciał trupa zrzucić z wozu, iednak POS'adania koni i wozu, które mořderca następnie | 
zaniechał zamiaru, bo zauważył kobietę, która w PSdzie staral się spieniężyć. Obowiązkiem zatem | 
lesie zbierając gałęze, była m'mowolnym świad- jest ważdego, by oddał w ręce organów bezpie- 
kiem mordu czeństwa mordercę, gdy ten zwróci się do niego 
Dopiero, gdy wiechał do lasu, na tak zwanej |7 ProPozycyą kupna koni i p 
„Pirogówce" zrzucił trupa wraz. z karabinem mię- Wkońcu zaznaczyć wypada, iż morderca naj- 
dzy drzewa, prawdopodobniej nie jest żołnierzem, gdyż ten nie 
Pozbywszy się trupa następnie skie; ował | pozbawiałby się karabinu nawet go dokonaniu 
konte w k erunku rogatki łyczakowskiej, jadąc naj- E stwa, 
prawdopodobniej do Lwowa. 


"brze a wstydzące się pracy, przedewszystkiem na 


i -wój adres, — nazwisko oczywiście korespon- 
d.jące z numerem leg tymacyi spożywczej, 

O terminie rozpoczęcia sprzedaży nafty na 
wydane karty naftowe zawiadomi się mieszkań- 
ców miasta , osobnym komunikatem, sprzedaż 
nafty nastąpi naty hmiast pə nadejściu spodzie- 
wanego lada dzień tronsportu. 18637 


XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 3793 * We Lwawie, d. 15 listop, 1919 


Zwrot kart kontrolnych. 


Magistrat zawiadamia P. T. kupców i kie- 
rowników konsumów, że karty kontrolne należy 
zwrócić XVII. B. Depzrt-mentowi Magistratu ul, 
Piekarska I. 11, |. p. w następującym porządku: 

1. Odci ki kart cukrowych za październik. 


a) Kupcy: 
dna 17 listopada 1919 od litery A—K 
» n b » » » aż 
„ 15 h sy s NE 
b) Konsumy: 
dnia 20 i 21 istopada 1919. 
2. Karty chlebowo-mączne za okres od 


5 paździe nika do 1 lis.opada 1949. 


a) Kupcy: 
Dzielnica 1. (22 i 24 listopada 1919 
IL 25i 26 » . 


Wiadomości gieidowe. 


DEWIZY ZAGRANICZNE. 
Zurych, 15 listopada. 
Dewizy z 15. XL: 
(PAT. Berlin 13.75, Wiedeń 4.60, Praza 


kolejach dokonują rabunków. 

Zbytecznem byłoby wyliczać te niepomierne 
szkody moralne i materyaine, jakie kradzieże ko- 
lejowe przynoszą zarówno Państwu, jak też sze- 
rokim kołom Publiczności. 

Wystarczy nadmien'ć, że suma wypłaconych 


10.25, Holandya 208-—, Nowy Jork 5.60. Londyn odszkodowań stanowi jedną z naipokaźniejszych 
22.75, Paryż 58.—, Medyołan 48.—, Brukse'a 63.50, kwot w rubryce wydatków skarbu kolejowego, że 
Kopenhaga 116.—, Sztokhołm 128.—, Chrystyania masowe kradzieże kolzjowe zdolne są podkopać | 
i25.—, Madryt 109.50 korony stemplowane 5.—, |cały ruch handlowy, pozbawiają bowiem szerokie 


IN. 27, 28 i 29 , 
JV. 1 i 2 grudnia 
V. 3i 


» 


b) Konsumv: 
dna 10, 11 i 12 grudnia 1919. 
3. Kupony i przekazy naftowe ewentualnie 
sęirytusowe i benzyn we: 
d ia 13 grudnia 1919. 
IV. K pony węglowe: dnia 15 grudnia 1919 


korony niestemplowane 5.—. 
Amsterdam, 15 listopada. 
Dewizy z 14. XI. 

(PAT.) Berm 6.75, Wiedeń 2.30, Szwajcarya 
48.—, Kopenhaga 55.15, Sztoskolm 61.90 Chry- 
styamia 59.90, Nowy Jork 265.—, Londyn 
Paryż 28.372, Bruksela 30.45, Madryt 52.—. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA ZAMKNIĘTA. 
Wisdeń, 15 listopada. 
(PAT.) Z powodu święta krajowego Leopolda 
etda tutejsza była dziś zamknięta. 


KONTO BANKÓW ANG. PODWYŻSZONE. 
Wiedeń, 15 listopada. 
(PAT.) „N. Fr. Presse" donosi, że wiadomość 
o rzekomem podwyższeniu Kota Banku anciel- 
*jiego z 6 1a 7 proc. nie potwierdza się. 
wm. wej. i y ETT N E: 


Qie wa, 


"liczne wypadki kradzieży popełnianych na to- nej kradzieży. : 
kolejowemi DYREKCYA KOLEJ PAŃSTW. WE LWOWIE. |200—-. 


warach w czasie przewozu liniami 
wsktaztią na to, Że bandy z'oczyńców, wychowane 
Na podłożu długoletniej wojny, pragnace żyć do- 


| 


warstwy publiczności tej pewncéci, iż mienie po- 
w'erzone z całem zaufaniom pieczy organów ko- 
lejowych, dojdzie do właściwych rąk. 

Władze i ongana wykonawcze tak kolejowe. 
jakoteż bezpieczeństwa publicznego stają jednak 


10.99 bezradne wobec wyrafinowanych sposobów, uży- 


wanych przez złoczyńców, mimo wydanych Suro- 
wych zarządzeń i środków ostrożności. Jedyny 
skuteczny Środek to współudział ogółu Publicz- 
ności w zwalczaniu tej zuchwałej grab'eży. 
Podpisana Dyrekcya zwraca się zatem do 


(wszystkich, którym dobro odradzającej się Oj- 


czyzny leży na sercu z usilną prośba, by wszelkie 
szczególy mogące posłużyć do wykrycia zbrodni 
podawali bądź dotyczączj Dyrekcyi, badź też naj- 
biiższej władzy bezp'eczeństwa. Osoby, które u- 
dzielonemi wskazówkami przyczynią się do wy- 


krycia sprawców kradzieży spełniają czyn oby- | 


watelsiki, zapewnią sobie pewną korzyść mate- 
ryalną w postaci premii, jakie wypłacać bę- 
dzie tuteisza Dyrekcya w wysokości zależnej ox 
wartości przedmiotu dokonanej, czy też usiłowa- 
18640 


do L. 3924/V1. 


Przy spo obności zwrotu kart kontrolnych, 
należy zgłusić pisemnie pozostały zapas danego 
artykułu. Przytem przypomina się P. T. kupcom 
i ki rownikom konsumów,  zwłaszcz. tem osta- 
tnim, że pakety z kartami kontrolnemt należy 
oddawać ściśle w wyżej wymienionych termiusch. 
a to pod rygorem surowej grzywny. 18656 

Przy pzciąrach 211 i 274 Kursujących 
między Lwowem a Tarnopołem, odprawiają kasy 
los bowe i bagażowe podróżnych i bagaż wprost 
do stacyj prze raczenia Ternopola względnie 
Lwowa. W Zło:zowie podróżni muszą się prze 
siadać a bagaż się prze adowu:e, 

Przy po iąguch 213 i 212 które kursuią ze 
Lwowa względnie Tarnovola, tylko do Złoczowa 
»ydaje się blety podróżnym i odprawia się ba- 
gaż tyl.o do Złoczowa. 1863€ 


EN, a a E o o o 
OFIARNOŚĆ. 


Dla Górnoślązaków : 

Gimnazyum żeńskie p. J. Kammerling ko! 
Greno i dziatwa szkolna szkoły wydz. 
ż:ńsk. im. Tadeusza Czackiego kor. 178'— 
11 Mrk- 


Str. 8 


KSIEGI HOTELOWE, Drukarnia m, 


m 


za 


Za wiersz nerparei UL. 7 K (i Ms). Dro: 
bnc ogłosz. od wyrazu 20 h. (30 F) tłust. 
druk. 60h. (60 f.) „Nadesłane” lub .Ne- 

trologia* za wiersz „i dł 3 Ka(3 Mx) 


Za spokój duszy Ś. p. 
FRANCISZKA MARYANA 
NOWINY 


| ZŁOTNICKIEGO 


zmarłcgo dnia 17 listopada 1918, odprawi się 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


we wtorek, 18 listopada, o godzinie 9 rano w ko* 
ściele paraf. św. M. Magdaleny. 


Z KRISSÓW KLARA KUIBNEGOWA. 


zmarła po długich a ciężkich. cierpieniach dnia 9 listopada 

1919 r. przeżywszy lat 40. 

Obrzęd pogrzebowy odbył sę dnia 11 bin., © czem 
znwiadamia w głę>okim smutku pogrążona Rodzina. 


za 


i NAUKA I WYCHOWANIE A 


Rodowita Francuzka, udziela lekeye, ewentualnie zbio- 
rowe, Asnyka 5, Ii. p. od 6—7. 2163 


Francuz udzela konwersacyi za obiad, ul, Asnyka l. 5., 
lil. p, od 6—7. 26: 


Pe szukuje się instruktora z odpowiedniem wykształce- | 


uiem dla 2 realistów II. i IV. kłasy, pierwszeństwo ma 
inwalida. w nagrodzenie: cale utrzymanie, pomieszka- 
nie i opał. Goiowka wsdł'g umowy. Józef Kubiczek, 
leśnik, Olszanica koło Ustrzyk. 2213 


t. 


F, 


= 


POSADY i PRACE 


Panna do kasy potrzebna. Zgłoszenia ge między 
IU:=12 w Perfumeryi „Alba“ Halicka 2 


Prawnik (wyzn. mojż.) z trzema egzaminami, który w | 
czasie studyów uniwe:syteckich pracował w notaryacie, 
poszukuje posady kandydata notaryalnego lub adwo- 
kackiego. Oferty z podaniem warunków pod „Pra- 
wnik* do drukarni Plewera w Kamionce str. 2 -58 


KILRU 


władających dobrze język'em niemieckim, biegłych KE Sep 


w pracy biurowej, możliwie obeznanych z handlem 
żelaza, przyjmie Polskie Towarzystwo Handlowe 
T. A. w Krakowie. Zsałoszenia osobiste w od-! 
dziale żelaza, ul. Sławkowska 1, II. ziale żelaza, ul. Sławkowska 1, II. p. ` 18641 | 


RUDOLF Wy. 


Nakładem „Spólk; akcyjnej wydawniczej”, 
Drukiem Spólk] drukarskiej „Prasa“ ul, Sokoła 4 


SE 0-5. MZ Za ogłoszenia nadane w redakcyi po zam: nięciu administracy: do! cza się |) procen. 


|=" == 


JA-S-T-Y | 


marki „PALIN'*wśzklannych 
słoikach o ': Kg. netto zawar- 
tości najlepszej jakości 


DOSTARCZAMY BEZZWŁOCZNIE V 


z naszego Mrakowskiego sKładu fabrycznego po 
najniższych cenach. 2 © e Prosrę żądać oferty. 


RMUT, 


KRARÓW, UL. SRONZEWSKAE GO 10 vi 


„GAZETA PORANNA" Nr. 4933 


oprawne poleca 


JĄSUGRA webwiwie, SyksfBITA 00 ew. 


Koniunikatyi oo cranies za wiersz nonp. 
5K (6 Mk). — Do ogłoszzń umie :z- 
czać uz mających w numerach świątscz., 
sobotnichi niz łzisia. d>płaca się 5) ore, 


SĄ KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 
a 


| lustrum. nt mern czy z trójnogiem, taśmę stalową, 
łatę, pryzmat, sprzedam. Obejrzeć w Administracyi 
gm” Wiecz.* między godz. 1—2. 2033 


w dobrein położeniu, 6 ubi- |f 
agi mieszkałnych, <taleie, komórki, | morg i 430 są | 
żni ogrodu. Na ogdanóace 1.81, przed fab.yką „VMer- | § 
p- ego“. Wiadomość tamże u właściciela. 2225 || 


Ik 

| 

jo S.rzedą niedrogo pianino łub krótki fortepian, albo | Ë 
wypożyczy za kaucyą i zapłatą, Zgłoszenia pod „Mu 

| zysa” do Adm. „Gaz. Wiecz.* 2229 

| 

f 


Skromne, tanie, solidnie wikonace, „białę” 


MEBLE Z DEVA KIĘNKIEGO 


dla ludności w ejskiej i ma!o niejskiej, 
także ja o sprzęty | uc henne dla każdzj 
sf ry, łatwe do zapuszczenia lub po» 
malowania w każdej barwie, (szafy, 
łóżka, stoły, stołki, kredensy, ławy 
zwykłe i do srania, łyżniki, komody, 
skrzynie) sprzedaje tylko w całowago- 
nowych, stosown e do zamówienia kome 
pletowanych, przesyłkach 


BUD PRZEAIŁO GRZEWNEGG 
TRZAAZACA HAL MACZIKOWYGH 


KRAKÓW, KARMELICKA L. Í. 
Ponadto do nabycia; 
gotowe ze składów lub na zamówisnie — 


biurka, krzesła, siecyalne urządzenia ku- 
chenne, doskonałe własnego wy obu 


WABSZTATY STOLAASKE, ŁAWKI SZRJGNE 


i inne wyroby z zakresu przemysłu drzewnego. 


A sprzedania nej 
Adm. „Gazety | M 
2243 | 8 

"9-6 ul. Cicha 3. | É. 
2239 | 8 


"> = P>, MRP MME RRC. _ EJ) 

Mam w zleceniu kil a realności z komf »rtem, śródmie- | - 

ście, ul. Tain wskiego, boczna Łyczakowskiej i Gróde- | ; 

csiej do pozbycia. Wkład potrzebny od 203.0.0 dst o 

350.030 koron. Advokat Dr. ASŁAENAZY, 
Sy<stuska |. 42. 


| DAM i 
| papisrosy, cygara, tytoń za słoninę || 
amerykańską i mąkę. 


Zgłoszenia do Administracyi „Gazety „Wieczornej" z 
pod: „Ajot”. 18520 | 


Udział naftowy (brutto) okazyjnie do 
wielkiej kopał ii swictnie pros_erującej. 


Wieczornej* pod „Bi utto“. 


Ziemniaki do sprzedańla od godz. 


| e ROZMAITI e | h 


Położna wyjeż ża w okręgu samborskim do pielęgnow»- i- 
nia pań. Wiadomość w Mleczarni, uł. Kuna skicgo 15, W 
S mòr. 1796 | jg 

Józef, Śl w.ń.ki przyjmuje strojene + reperacye furie- 


pinów i Ari: wyjeżdża na prowincyę, u-ica Wro- 
|  nowska 15, lp | Ę „Kada 188 


GUMY | DO TŁOKÓW toreni 
ko WĘŻY GUMOWYCH SOSSSSY 


W JAKOŚCI ER a Cof 


do tarczają najk rzy.niej loko magazyn 


BINDER @ Co$ 


Ge.elschaft für techn. Bedarfsartikel und Industr. | ki ; 
18582 f i 


l etr ebszrrordernisse 
A | 


WIECEŃ ___ WIEDEŃ h, BÖ BÖ senplatz 3 3% 
Im i pum] 


4 ER ASER EN, * a 


Brzemysłowccm p szukującym woọobc a 


zmn] . jszee] A R araz drožży.ny 


wegla i ropy 33 


| tania sita TODĘdOWĄ 


w Ww 
polecamy a r dzierżawę Wasik 
nych w różnych siron ch kraja s'i w'aonyci 
o różifeł mocy, dajacych si; we wizkszości wy- 
pudków przenieść elektryczne do  iejsz po- 
łużonyca przy torze kulejow;m 


krajowy Zadlań dla p'ze: gstu rolniczego 


Spółka z ogr. odn. 
LWÓW, ui ca Fredry I. 9, 


|: 


| 4 


i iin 


PREKLAM 
winni nil i mn 


) CZAS 
ODNOWIĆ | 


18534 | 


18389 PH 
AL usuwa w Ciągu 3 dni mydlana 


PRZEDPŁATĘ | || 
„dAŚĆ pera HEBDYC 


W | f bi LB f uznana przez powagi lekarskie. 


ł.atwo się wciera, ma przyjemny z pach, nie plami bielizny 
18:60 i ciała, z łatwością się zmywa wodą. 

Żą ać w aptekach i składach aBlecznycą tylko „Maść Para 
Msdy z świer:bsw em na etykiecie. Sł iki na 1-312 
osò . Tow. -, r 8 „da S-ka A Elektoralna 18, 
tel 1-37. Dia koni cd Świerzby i p*"<h1 „EKWOZe 
Mabda*., SKŁAD na Lu ÓW: S. Stenze!, Hetmańska 8. 


Z) 


Redaktor nëczeiny Dr, ROGER BATTAGIIĄ, © 
Zasiępca redaktora naczełnego f redaktor odzowiedzłalny JERZY KONARSKI, 


AM ZZA om 


